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î >£Warszawa. (PAT.) 149-te posiedzenie Sejmu roz- 
®°Cfcęlo się o. godz. 4*30 popołudniu.

Na pccząiku posiedzenia minister orzemysłtt i 
E*®dlu p. Olszewski odpowiedział na interpelacje p. 
&aicy w sprawie fabryki celulozy w Włocławku, 
oprawa ta była również poruszana w swoim czasi* 
^  Przemówieniu pusla ks. Lutosławskiego w spra­
nie sprzedaży tej fabryki w obce ręce. P. minister 
"^iaaczył. ż t f-bryka została sprzedana konsorcjum. 
^  którego skład wchodzą wprawdzie kapitały obce, 

zarówno w zarządzie jak i w udziałach, kapitały 
obywateli polskich maja zap wnioną większość. Re* 
pkrt "da produkcji surowców ujęta została przez 
f^ad. Konsorcjum zostało zobowiązane do produkcji 
^lulozy w dotychczasowej ib ś:i <50 wagonów młe- 
■rocznie do 240 wagonów. Kotu Trcjun nie otrzyniu 
:^łnich pozwoleń na wywóz. Rząd nie mógł sir zaj- 
ttówać eksploatacja fabryki w zarządził własnym. 
P^olał pozostawić to gospodarce prywatnej.
/ '  W dalszym ciągu'minister omawia sprawę głodu 
P*Pierowego, u nas panującego, stwierdzając, Iż za­
każa on nauce, kulturze i publicystyce. Sprawa ta 

przedmiotem poważnej łroski rządu. Zapotrzebo­
wanie nasze wynosi 1.500 wagonów miesięcznie, 
Bpdczas gdy pr rdukcja daje od 20j  do 250 wagonów 
Rzyezyny tego należ*' szukać w szczupłości surow- 

r.iałej sprawności fabryki celulozy oraz braku 
%tgla. Rząd od stycznia zwiększył kontyngent wę- 

dla papierni, tak, że obecnie zapotrzebowanie ma 
■^krycie w 89 prc... i  nawet w ostatnich czasach nie 
$óre fabryki otrzymały cale 100 prc. Ażeby usunąć 
Jożyznę papieru, którego ceny w wolnym handln 
Jfezmiernie podskoczyły, rząd postanowił wdać się 
. sprawę produkcji t podziału papieru. Dni* t czer­
wca wchodzi w życic umowa, według której łabry- 
^Pci muszi ! *0 wagonów miesięcznie, a więc lwi* 
peść produkcji papieru rotacyjnego, drukarskiego i 
faPcelaryjnego. rozdać na potrzeby rządowe, na po- 
^zeby wydawnictw, szkolnictwa i prasy, po cenach 
J kalkulacja, zatwierdzonych przez rząd. Gdyby ten 

udek okazał się niedosfat ;czny, rzad opraoował 
^ojekt ustawy o sekwestrze papieru. Jednocześnie 
jjiusi rząd wskazać na konieczność wielkiej oszczę- 
1o§ci w używani” papieru, alb >wlem mimo wszel­

kich środków zaradczych, głód papierowy b fdzie 
Fńiął nadal póki będzie trwała dotychczasowi sytu­
ują węglowa, póki wraz ze Śląskiem nie odzyskamy 
•Ifekich fabryk papieru, które bez porówt i więcej

prooukują. niż cała Kongresówka. Rząd w porozu­
mieniu z prasą zamierza ograniczyć w czasopismach 
formaty i miejsca na ogłoszeni i.

Ponieważ nikt nie zażądał otwarcia dyskusji nad 
odpowiedzią m nistra, Izba przeszła do następnego 
punktu porządku dziennego, to jest do sprawozda­
nia komisji przemysłowo handlowej w pr&odtnwcie 
projektu ustawy o pocztowej kasie oszczędności. Re­
ferent p. Adam po przytoczeniu szeregu danych cy­
frowych oświadczył, iż P. K. O. powinna mieć jak 
największe zaufanie ogółu. Organizacja tych kas 
powinna być tego rodzaju, aby była nienależna od po­
lityki skrrbowej państwa i rządu. To też komisja 
uznała za właściwe, aby P. K. O. podbgały raczej 
rządowi, niż ministrowi skarbu. Prezes P. K. O. ma 
być mianowany przez Naczelnika Państwa n; pole* 
t&nie rady ministrów' nedto do komitetu t ”rekcyj- 
n .go oprócz przedstawicieli mmisterstwa skarbu, oraz 
ministerstw poczt i telegrafów, przemysłu i handlu, 
ma nalężeć 2 członków wybranych przez St.m. Izba 
przyjęła ustawę i statui P. K. O. w drugiem i trzeciem 
czytaniu.

Przystąpiono następnie do dalszych rozpraw c 
kasach chorych. Sprawę referował w imieniu spe>- 
cjalnej podkomisji p. Waszk.ewicz. Omawiano spe­
cjalnie poprawkę do art. 49. ustawy, Proponowaną 
przez p. Janeczka Mówce prosi o odrzucenie wnio­
sku p. Janeczki i przyjęcie, wniosku komisji. Po 
krótkiem wyjaśnieniu ze strony p. Janeczka, Izbą w 
glosowaniu wniosek postr, ttgo przyjęła, poczem w 
drugiem czytaniu przyjęto cała ustawę.

Na życzenie kilku klubów usunięto z porządku 
dziennego punkt 4. tj. sprawozdanie w sprawie do­
starczania żywności ladności bezrolnej w Małopolsce,

Przystąpiono do T^b.ego sprawozdania komisji 
api;owizacyjnej w sprawach aprowizacyjnych niektó­
rych pow.atów. Referenci stwierdzili co do większo­
ści wniosków. ż<s zostały one załatwione bądź przez 
oświadczenie rządu, bądź też przezto. iż rząd sam 
pośpieszy z pomocą.

Przystąpiono do sprawozdania komisji zdrowia 
Publiczn iro w sprawie zwalczania duru plamistego. 
P. Diama-id prz?ćs'aw;a statystykę zachorowań xk 
dur plamisty w Malopołsce wschodniej, oraz aKck 
dotychczasową rządu, przeciwdziałającą durowi pla­
mistemu. Następnie omawia zaniedbania rządu w 
sprowadzaniu z zagranicy desinfektorów i kwasu pru­
skiego do odkażania mieszkań. Polska, która powin­
na być wałem od zaraz idących ze wschodu, jest ich 
siedliskiem. Mówca zarzuca rządowi brak odpowie­
dniego przygotowania "ię do walki z durem. Stwier­
dza, że Polska nie może sama prowadzić tej walki i 
domaga się w iym kierunku, aby zażądano pomocy

Europy, która jest także zagrożona durem. W końcu 
proponuje przyjęcie wniosku komisji zdrowia publi­
cznego, wnosząc tylko poprawkę do punktu 3, /wzy­
wającego rząd do powiększenia kadrów lekarskich, 
do walki z tyfusem a mianowicie, aby opuścić te 
słowa: „w uzgodnieniu z potrzebami antnji a be* 
względu na potrzeby innych działów gospofam  pań­
stwowej ’.

Przedstawcie! ministerstwa zdrowia publicznego 
p. Jaworski kreśli dotychczas iwą działalność rządu 
celem poruszenia opinjl publicznej Europy' w kierun­
ku udzielenia pomocy. Mówca uważa doraźne środki, 
któiych nam Europa dostarczyć może, za niewystar­
czające. W walce z tyfusem konieczne jes współdzia­
łanie całego społeczeństwa Jeżeli 'połeczeńs+we bg* 
dzie się biernie *acbi tywało, to żader. rząd nie po­
trafi zwalczać durr. W glosowaniu przyjęto rezolucje 
komisji wraz z poprawką p. Diamanda.

Następnie przystąpiono do wniosku j-p. Związku 
Ludowo-Narodowego w sprawie 5 dywizji W. P. na 
Syberii. P. Lutosławski proponuje, aby merytoryczną 
dyskusję przeprowadzić po sprawozdaniu rządu na 
najbliższem posiedzeniu Sejmu, albowiem wniosek ko­
misji spraw zagranicznych wzywa właśnie rząd, abj 
w ciągu tygodnia złożył sprawozdanie odnośnie do 
■prawy tej dywizji. Izba to wezwanie prt.ytęi*.

Z hoTisji sejmowyth.
Warszawa. (PAT.) Komisji dla spraw zagrani­

cznych pod przewodnictwem posła Daszyńskiego w 
obecności min. Patka, podsekretarza stanu Wróblew­
skiego i delegat?, rządu przy komisji plebiscytowej w 
Cieszynie generała Iatinika, rozpatrywała stosunek 
do Czechów w związku zc ogłoszonymi wnioskami 
nagłymi pp. Buzka i Głąbi iskiego.

Komisja rolna pod przewodnictwem poslu Witosa 
odbyła drugie i trzecie czytanie projektu ustawy o 
organizacji urzędów ziemskich. Referentem będzie 
poseł Kiernik \  i, ■ - . -1 .

Komisja skarbowo-budżetowa pod przewodni- 
d:wcm posła Głąbióskiege odbyta dyskusją nad pro 
Jektem ustawy o podatku dochodowym.

Czas odnowie p rze d p ła tę  
na miesiąc czerw iec!

JTJLJUSZ GERMAN.

Poza śmierć daleko.
POWIEŚĆ.

(Ciąg dalszy).
„A to widzisz, mój syn“. Uśm.echniąłe ocay 

:!fauta błyszczu uciecha. ..Ja wiem. iogo wnusi ić 
Oleńko: To znajomy pewno dobry, to nasz! Tylko 
^Patrzyłem..." I leci do stołu, skacze na trzęsło, 
*rzebie w porozrzucanych pudelkach, ekturowych 
ścinkach. .,My z Lidzią bawimy się w teatr**! Z 

pokoju, z mroku dobiegają słowa zbiedzonym, 
( ^baczliwym wyrzutem jękliwe: „W teatr się bawię 

śmierć za pasem. W" momencie może zniszczyć, 
StesziiEf O mói Boże... Modlić się trzeba dzieci, mo- 

o miłosierdzie dla nas grzesznych". 1 słowa giną 
^ łkaniu chlopięcem, beznadziejnie samotnem. „Kto 
i°?“ -.Ojciec mój**, mówi cidi.* Irenka „niedołężny, 
borowany. Płacze tyko ciągle i modli biedak".

— A kto to przyszedł0 — pyta rozdarty zalza- 
^®hiem głos.

— Gustaw, nie poznaje mnie wuj?
Na siwą, długą, rozkudłaną brodę kapią łzy, trz*- 

sie bezsilnie star-, powiędła, zeschnięta głowa.
— Coście porobili, wklzis2. Z majątku przyszło 

*ctekać jak żebrakom, w miasteczicu u żydów się 
rhoy ^  -fy< irenki mąż?

Krwawy rumieniec bucha na twarz kobiety, 
^z^kłaua dłoń do serca, opiera się o ścianą. Oczy

modre rozżarzyły się suchem światłem, wejrzenie 
ich zesztywniało ostro. .,Co papie znowu się śni? 
Przecież Witold jest moim mężem, na wsi został, 
ratować, co się da... A to Gustaw, Gucio, nasz kuzyn".

„Aha, Gucio", powtarza sennie wród łez. „ A jeść 
przyniosłeś? Bo my tu  głodujemy bardzo". — „Pa­
po!" „Co chcesz? Na kolację zupkę kartoflaną mi dali 
i parobek mój by nie jadł. Co to się porobiło, widzic-e 
nieszczęśni my, widzicie... * „Niech papa zaśnie tro­
szeczkę". „Dobrze", mówi biedny, posłuszny głos. 
„A pomodlimy się, bo to ratunek jedyny..." 1 opada 
już na piersi głowa ciężka, trzęsąca się, przymykają 
się ocz” spłakane.

Od stołu krzyczy śpiewny głos dziewczęcy: 
,.Tatnte sceny opuśćmy, bo to nudne. Grajmy tylko 
te, gdzie mówi się n kochaniu" i akcentując dc 
bitnie każde słowo:

„Ech ty chłopiec, anioł istny..."
„usta twe — wprost róże."
„Pocałujesz- ia nie mniszka".
„ani się nie schmurzę".

— Nie śpiewaj tak głośno, widzisŁ, Z~ rizia 
dopiero co zasnął. —

Machnęła lekceważąco ręką o lśniących, wypo­
lerowanych paznokciach.

— A taki już s ta n , ten nasz dziadzio...
— 1 co z tego, rzekł chłopiec surowo. — A 

głupstw nie śpiewaj. ! to wstyd.
— Ty całkiem, jakbyś w zakonie jakim był. Hec 

ryl Wftoldowicz — powiedziała nachmurzona, po­
trząsając bujnymi, czartivmi warkoczami, w którvch 
jaskrawiły się ponnęte wstvki. W pełnij, białej iak 
mleko twa'zy, odcinały się bezczelnie karminowe

wywinięte napizod, grube usta, jasnoniebieskie, męt- 
n , mgła zasnute oczy świeciły szyderczym, taske- 
tliwym błyskiem. W twarzy dziecka oczy uurtyzany

Głos chłopca zadrżał stłumionym gniewem.
— Nie mów tak do n lie, prosiłem cię tyle razy, 

zabraniam teraz! Ja nie Moskal!
— Czy nie ładnie to? 1 wie się odrazu, jak ojcu 

rodzonemu na imię. Ja naprzykład: Łyd a Iwanówtu 
a ty...-

— Jak jesseze raz tak do mnie powiesz przesta­
ne si** z tobą bawić w tej chwili! Tu polski kraj. ro­
zumiesz.-

— Nieprawda Polska daleko, a to miasto należy 
do sewi Jriei federacyjnej republiki, — rzekła złośli­
wie. -— Wczoraj mi jeszcze jeden tak mówił... A wra- 
sy m ał czarne i lat ierowane buty,

— Powiedz mu, że łże jak pies! — krzyknął za­
czerwieniony chłopiec. — A twoim czerwonogwardzi- 
stom nasi skórę trzepią aż milo! I przepędzili ich stąd 
za dziesiątą górę...

— Ale cofnęli się już. zasyczała trynmfalnie
— No. to przyjdą, bądź spokojna...
— Nie wiadomo, kto pierwej p-zyjdzie, ._ sze­

ptała przez zęby, Uderzyła go warkoczem po twarz
— No, stawiaj te lalki twoje na teatrze..
Chłopak przytwierdza ze skupieniem do kwadra­

towej deski, pomalowane! w szachownicę, diewnia- 
ne slurki. Podtrzymujące paDierowe kuBsy. Zawiesza 
ostrożnie purpurowa kurtynę, nie większą od chust­
ki do nosa. Ustawia si rannie w długim -zędzie sza­
re* tekturowych -igu. ek. Liczy }e uw«żb*;.

(C, d. il)
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ŝiceminisfer DąBrom̂ Eu w Gdańsk.
WICEMINISTER DĄBROWSKI W GDAŃSKU.
Warszawa. (PAT.) Dnia; 17 bm. bawił w Gdań­

ska podsekretaęi stanu ministerstwa sp-aw zagrani­
cznych dr. Dąbrowski w towarzystwie referenta! 
•spraw gdańskich i ministerstwa spraw ccramc®” 
iych. P. wiceminister Dąbrowsktyzwit lził w towa- 
‘zystwie generalnego komisarza Biesiadecldeg© 1 lo­

go zastępcy p. Jałowiddego port i urządzenia porto- 
w t Miai on sposobność przekonać dc, że akcji wy­
ładowcza towarów nadeszłych do Polski odbywa 
się uardzo sprawnie, przyczem główny nacisk kła­
dziony jest na uniknięcie spowodowania kosztownego 
1 rzestodu okrętów. P. Dąbrowski zwiedzn również 
znajdujące się w porcie baraki dla reemigrantów z 
'Ameryid. Reemigranci wyglądają na i ygt dobrze f 
zdrowo i skarg żadnych nie mieli f  opcfudtuu złożył 
ty.weminister Dąbrowski wizytę pułkowniko vi rrut- 
towi, zastępującemu d r  Reginalda Towera, który 
wy. echał do Kwidzyma i Olsztyna. Następnie w no­
wym gmachu generrlnego komisariatu odbyła się 
Irilkugodzinn? konferencja n generalngo sekretarza 
przy udziale wszystkich delegatów j poszczególnych 
ministerstw. Przedmiotem konferencji była sprawa 
przygotowań do obrad nad konwenefc polsko-gdań­
ską, które dzięki zabiegom rządu polskiego zostały 
przyśpieszone. Wieczorem p. wiceminister Dąbrów* 
ski wyjechał z powrotem do Warszawy.

Z  Rady ministrów.
W arszawa. (PAT.) Projekt ustaw y a  zakresie

działania władz naczelnych, opracowany W(zez seketio 
ustwodawczą prezydium Rady ministrów, został w 
dniu 13 maja ~ozpatrzony i przyjęty z  poprawkami i 
uzupełnieniami poszczególnych ..rinistentw przea 

Radę nuTustrów. Ustawa ta ma na celu rozgraniczenie 
kompetencji poszczególnych ministerstw 1 określa 
zakres działania prezydenta ruinistród i Rady mini­
strów. Ustawa w krótkim czasie wniesiona będzie 
do Sejmu

Administracja 
b. Kongresówki.

W a rs z a w a , 18 maja.
Wydział prasowy m wsterstwa spraw 'w e­

wnętrznych komunikuje: W dniach od 16—1° hm. 
od Dyl się w Warszawie zjazd wojewodów pKciu 
województw b zaboru rosyjskiego. W dniu 16 bm. 
obradom przewodniczył minister spraw Wewnętiz- 
nych. Wojewodowie zdawali sprawę z organizacji^ 
urzęjów wojewódzkich, oraz z ogólnej sytuacji 
w v o wództwach. Sprawozdania wejewodó v wy­
kazały duży postęp w organizacji administrreji 
pań iwowej i w podniesieniu stanu bezpieczeństwa 
publicznego. Omawianą był? również działalność 
rad wojewódzkich, których organizacja zbliża się 
ku końcowi.

Końcowym punktem narad były sprawy zwią­
zane z organizacją inspekcji stayostw, projekt or­
ganizacji biurowości i kancelarii wydz ałów po- 
Va;owych, oraz projekt jednolitego podziału prac 
biurowych w starostwach

W dniu 17 bm. przedpołudniem obradowano 
nad sprawami budźetowem< i bezpiectońs* va pu­
blicznego. Popołudniu obrady dotyczyły spraw z 
zakresu ministerstw przemysłu i handlu, rolnictwa 
i oóor państwowy'-1’. Tym ostatnim obradom prze­
wodniczył wicemin ster rolnictwa . ióbr państwo­
wych.

W dniu 18 om. przedmiotem obiad byty
sprawy ap row izac je , wojskowe, sprawy z za­
kresu ministerstw robót publicznych, kultury i 
sztuki, sprawy Polskiej Agencj. Tele&.aficznej i U- 
rzęiu propagandy pożyczki.

W dniu 10 bm. Udbył się dalszy dąg narad 
aprowizacyjnych. Przewodniczył pan wiceminister 
aprowizacji.

(Mowa posła Zamorskiego wygłoszona w Sejmie 
prży rozprawie nad sprawozdaniem prrresa Głów­

nego Urzędu 7 \ emskiugo).

(Dokończenie).
Powiadac.e panowie, że tam hj? wschodzie nie 

można rozpocząć uprawy ziemi, bo lud nie ma ■nie- 
srkań, kryje się w jamsch ziemrych, a kto nie mie­
szka, nie może uprawia i pola. Słusznie i prawdziwie 
mówicie, że tam krocie ludzi mieszkają w jamacb lub 
tymczasowych leoianrach, źc budynki gospodaiskie 
bą zniszczone.

Ale jeżeh panowie będziecie łaskawi przypom­
nieć setie, to potwierdzicie, że już w lipeu u b ite g o  
roku miałem zasz ły ! przy ustnem sprawozdaniu sej- j 
rtiowel Kctrisji dla ba lan a okrucieństw ukraińśVirg 
ha SUtfark tej lr~Mrrji r-rrf-U  uwagę Wysokiego 1

Sejmu na to okropne położenie tamtejszej ludności. 
A iii listopada iniienieni tej Komisji spowodowałem 
uchwalę Sejmu ponowną, żeby tej ludności, która 
mieszka w jamach zie-nuych, którą żre brud, iyfus, 
robactwo « wszelkie Inn? zakaźne choroby, przyjść 
natyclimiast z pomoc*. Niestety, ze smutkiem stwiei 
dzam, że .. tą pomocą nikt nie przychodzi.

Co si« drzewa na odbudowę tyczy, mamy lass 
rządowe. Ale wasva uchwała, wy, przyjaciele i obron 
cy ludu, którą ogłoriliś e jakc wasz ludowcowy try 
umf, sprawiła tylko yie, że lasy rządowe zostały 
zam lit te na równi *, prywatny nil, które uchwali­
liście upaństwowić. W stutek tego nie i nożna drzewa 
an. dostać da*-mo w  invś’. uchwały Sejmu, ani kupić, 
chyba sąsląjj najbliższy mjgłby coś ukraść aa opał. 
A to d tego: lasy zam-cnlet: na skutek waszej uchwa­
ły. łOłc*"v z Jaw falowych: Na Podclu niema lasów 
rządowych) Ałe w  GiMcji są. Jest Jasienica, Hry-nia 
wa, ę teszory — są Niepolimice 1 ładwćrna, Muszyna 
— po całej Galicji są lasy rządowe. (P. Bryt: W Tar- 
nopo!sz'?vfnie obszarnicy nie dają drzewa.) W Tar 
nopolszciyżnie wogćle niema lasów, tradro więc my­
śleć o braniu czy kupowaniu. Ale .nożna sp^ wadzić 
z Brodzkiego lub choćby z Karpat.

> "ornocy tam trzeba I to rychłej, bo tam stan 
iest nie do opisania. W tej chwili mam w ręce datv 
z powiatu Zborowskiego, który przylega do tarnopol 
sldego. Ale podobni i jak w Zborowskim jest we 
wszystkich innycl powlatacn, o których dopiero co 
rr.ówiłem, a w w ilu innych Jeszcze zapewne nie 
lepiej

Otfż przed wojną powiał zrorowsk' posiadał ko­
ni 2«.»eo, bydła rogatego 3ACW, nierogacizny 40.000,- 
ojriec ? (H)0, uli pszczelnych 18.000, a ptactwa domo 
wc.ro 1^4.000. Dziś koni jest zaledwie 3.688, a bydła 
) nierog. cizny razem 9.8*15 sztuk.

I arowi? nie słyszeliśmy, żeby ten tak ludowo na­
strojony rząd przyszedł był rej ludności z jakąkolwiek 
pomocą, JJwra.-am zaś uwagę na to, że w tych wscho­
dnich i owiał -h run owtuc zostały zriszczone i to 
z osobliwą zawziętością umyślnie ws'e polskie, że 
wiec fak Męska gospolarcza jak i klęska zdrowotno­
ści odb'ja się przed?wszystkiera i w sposób szczsgó! 
me groźny na ludność7 polskiej. Ludność eolska prze- 
dewszystkieir wymier w bruazie i głodzie po swoich 
lamach ziermych i 'ufności polsk cj w pierwszym 
rzędzie nie daje rząd ludowcowy pomocy, biedy po­
zostawia Galicje wschodnią własnemu losowi.

I wszelkie lozpać^iwi pisma, wszelkie żalt w 
Sejmie, w pismach, w memoriałami, na zjazdach i au­
diencjach, wszelkie wnioski, które komisja dl* bada­
nia ok*ucieństw uk-aiSsklct przedłożyła, wszeikie 
wołana z ziemi łez i Kiwi. Jakie ml t? komisja kazała 
przedłożyć Sejmowi i jakie z głębi rtzdarfej iuszy 
tutaj w niosłem, nie zmieniły nii: w tej Sprawie. Jeżeli 
wskutek tezo procent narodowościowy pogarsza się 

z dnia na dzień na nasz* niekorzyść, to Jest to wina 
zaniedbania waszegc r z 4du. Wy macie większość w» 
pomianowajfście urzęcn’kó*v ludowcowrych, wvścle 
się podjęl1 rządów i z c  iszczenie wschodniej Ga'icji 
będzie wyłącznie was^ą winą. śmierć nagła rylr bez­
cennych żywotów potsioch spada na wasz rachunek. 
(Wrzawa Głos od ludowców? Pański przyjaciel 
Wierzbicki chdał wywoził center za granicę.) Do­
piero wam było drzewa potrzeba, ter n  wymawiacie 
się remontem.

My mówiliśmy 1 ? >wt4rzam: 'że w  sprawie rol- 
nei na pierwsze lata wojny noiskiet obowiązkiem rzą­
du b y  o r-odnieść pr< lukcję wytężyć wszystka siły, 
nie itya.ilć na żadne zasady, przepisy, biurokraty­
czne formalność, ale aczynić wszystko- aby nam na­
sze własne zbiory wystarczyły na wyżywienie że­
byśmy nie musieli kupować Żywności u obcych i wy 
wozić miliardów mnie", za granicę. Ziem? uprawnej 
mamy dosyć. Trzeba \ \  tylko uprawić i zasiać a wy- 
si&nczy i dla robotnUów i dla mt*st i dla biednych 
powiMów podgórskich w których wasi -wyborcy ma­
sowe wymierają z glod i i zbędzje leszcze nadwyżki 
dla w ywozu za granicę, (Wrzawa.)

lilo jeżeli zaczyna .-ie się kłódć o to, cz chłop 
moie kupić więcej nii H morgów ziemi, czy mu wol­
no pr2s kupić ?5 morgów, jeżeli na podobnej kłótnt 
przepędzacie półtora roku, jeżeli sprawa rar już za­
łatw ona i po warzej myśli załatwiona, oowiaca cią­
gle jak -:piór, ja' wvzwt sumienia ło nie dz.w, te 
tego roku iritiej w Pols- t obsiano gruntów, mt ubie­
głego że na rok przy-zły grozi nasze] ludnow wię­
kszo n|,edostatekł niż tegoroczny. (Ołosy na lewicy: 
Wyście nie chcieli reformy rolnej.) Myśmy chcieli 
natychmiastowej parcetacji i Kolonizacji, ą  wyście 
nasze żąidnłe odrzuci!! boście che1?1 „zasad’1 1 ma­
cie te zasad-7 ale czy z tych zasad choć Jeden chłop 
utył? (Głos: Ale utyiu) chyb* po waszej i swojej 
własnej ś»qhrcl, aie nie dzisiaj. ■ błon nie tyje, ale 
Polska chudnie w  zatrważający Sposób. (P. Smoła: 
Pac nie nrjentuje się w  sytuacji politycznej.; Pójdę 
do pan? Smoły uczyć się polityki, ekonomii i dyplo­
macji. (Glos od ludowjc w: Minister Grabski nie chce 
wykonać refynry rolnej) Nie słyszałem, Jakoby pan 
Giab^ki został mln<ster?.n 'olnictwrr*. Rył dotąd mini­
strem śkarbu. (V'»za yn

Sprawa reformy ri 'nej, '•o której wry ‘;ona*iia za­
brali się tyyłwzfijS ci, jej laśyfl.f nuerrow a-
c’zfli, powraca ciągle v " 1  Sejmie, choej^ż powinna 
zejść z obrad -''ipełw*. 'Wido.-rn* tkwi w niej
same-' • iv : - 'n  zris*■'•»..-It. który..i iiot*u-s|enłe rMr.bi- 
liśc;^ - :•» ; ,l ■■ u ió w. part''”' ' 'udnwcow-y
tryumf. Mac»e, c?es ', ’e cnjjjgli i adzeme i

tycU ćdsad jest wyją^-me w waszem ręku tak. * 
nikt się wam w '.o mieszać nie może, a

A sl«Ko nimo to wy sio najwięcej skarżycie, d  
widucznie poirzetujecie jakiegoś ponownego racbu* 
ku snmie,iia. I w tym obrachunku trzeba siebie zap5 
tać, czy naprawdę wiemy, czego chcemy. (Wrzawr 
Zdąje mi się. że nie. Gdy się przyjrzeć tym zasadoffl  ̂
przy których tak się upie-a::e. a ktorycu wykon3-, 
nie możecie, choć m-.cie wsz^otki: środki potom a, •? 
nikt rozsądny nie potrafi zgoiaąć, j»ki cłj przyświe­
cał tym, którzy jeinym gioscin większości ki Pr2:e 
prcwadzili. Czy bvł t  • cel narrdou y? Nie, bo Pty 
mniejsza star. polskieeo posiadania. Cz z gospoaa'.
czy? Nie, bo pomniejsza produkcję i coraz więcej rok 
zamieria na odłogi. J?y pai^stwow.-y? Ni* bo winki* 
tek ciej i-asze państwo rolnicze ćupuje żywnoś’ z*j 
granicę. (Wieik- wrzawa.) lestto przypadkowy wtyiń* 
z Kliku kompremisów który najwyżej można wryi 
śnić j*ko chęć obdzielenia dzisujszego pokolenia foi 
nali i trałoroln^cb goso *darstwami, z tern żc gdy ic» 
d-.teci zaczną śię dzieci ten.i gospodarstwami, to Sn* 
im zostaną tylko karłowate rólka, niewystarczające 
na wyżywienie rodziny.

Otóż polityk nie powinien myśleć o jednej tyłku 
warstwie • o jednem o okoleniu tej wurstwy. (Gł0-: 
Trzebi nyśleć o obszarnikach’, Niei Trzeba myśleć
0 narodzie . o przyszłych pokoleniach. Dla nas naj­
pilniejszą sprawą było myśleć o tern ażeby pfze* 
czas Wfljcy raństwo mUło żywność własną, a nie ►n 
powaoą na kredyt. Obok lego trzeba było m y^ć. 
»by krzdy rolnik, ktć r umie i thce pracować mógł 
nabyć stosowne gospodarstw o. Dla tych zaś, któr/? 
tylko przez brak jakiegokolwiek innego faciui sieiM 
u* półzas™ ^ch. tueba było pomyśleć o zatrudnię* 
niu w przemyśle. W i?.i tylko sposób można b|ł® 
wyzyskać y szystkie rę:2 zdolne do pracv d>a powić 
kszenia polskiej wytwórczości. To byłoly narodo- 
wem pafstwowen, ab  nie partyjno- politycznem u
1 Jem  sprawy.

Panowie ludowcy zrobili z zagadnienia państwo 
wo-narocow-ego kruczek demago*1czno-agitacviny. 
Przepiły adziłiście tę partyjno polityczną uchwałę i 
chcecie ja wvfacznfe wJasnemi siłami wykonać, aby 
wam obcy nie skizywT, tycłi nietykalnych zasad 
Tobrze, Myśmv się nwypatrywali waszej niemocy- 
Ale gdy wy, własną winę chcecie zwalać na itmych 
i suszycie sobi: głowy -»d wyszukiwaniem winowa'* 
ców waszego grzechu ir.y mamy prawo k^ytykowa"- 
My mamy prawo pow edzieć: popełniliście omvłkf, 
a im dłużę., w tym błędzie trwać będziecie, tem bę­
dzie guzej. Jeżeli *.tę dalej będziecie upierać przż 
tym, ?aiewne I dla w*s iuż widocznym, btędne to 
kto wie. czy na rok przyszły lic2l a  morgów nieupra* 
wnych n;e poul .kszy s;ę z 8 miJJor.ów^ia 10 albo G 
miljon^w a  wskutek teg j  na rok przyszły o tej s? 
mej >'trze przednówkowej niedostatek nas^ b?dzf« 
musiał ptzvbitć formy ostatniej ccdzy. A wtenczas 
my, kt*rzy od samego prezątku żądaliśmy przepro 
wadzenia kolor.izacli i parcelacji, ale bez zmniejsza? 
nia wytwórczości krajiwej, którzyśmy dla przepn 
wadzen!a tej kolonizacji i parcaacjł żądaii banku roi 
nego zawczasu, bo w marcu ubiegłego roku którzy 
śmj temu Bankowi diwali od razu warsztat prac? 
prze ls*»biorczcj w gruntach maJoracksch, donacyj* 
nych i lęźnrych o^łogłem, zwłaszcza na wschodzie, 
to wtedy, jeżeli po miistach, fabrykach, w górach I 
w eba*aiach zniszczonych w; buchną rozruchy gło­
dowe. my będziemy mi di prawo nędzę żywnościową, 
niepokoje wewnętrzna, obniżenie waluty, podkopanh 
kredyiu i meczenie oaóstwa przypisać wyłącznic 
wam, panowie ludowcy.

Emll-i Verhae -en.

.,Pieusement“.
Not wznos> czysty kieiich swój pod iiieb-o mgliste...
1 jr wznostę ku Tobie mego serca dem  - 
mego serca ~ ku pustym bezmiarom, o Chryste, 
chodat wiem, że tam tylko cisza -  mroźna — pusta 
i że tam ukojenia szukać mi daremnie —
Oto zginam kolana — oto żebrzą usta 
choć wiem, że w onej mojej rozpa:znej udręce 
nie wesprą mię Twe oczy dobre — ni Twe ręce, 
nie czute na mą rozpacz — ach — nie czułe na nie.
O zlituj się nad mojem szaleństwem, o Chryste, 
niech w tej ciszy wypaczę ten mój ból bez granic!
Noc wznosi czys y kielich swój pod niebo mgliste - 

Przełożył K a s  mion. ByohłowskL

N A D E S Ł A N E .
(Za rubrykę tę Redakcja me Odpowiada).

Dr. UISfMUSZ BATYĆk T
cuer. eędzla okręgo-̂ ry tworzył kanceUr]ę obrony karti*ł 
we t- rowia, iprzy u l. Zybłikiewicza 7. (Kącik 1.) 63ln

E W  Qr. S t m s h T K B w Ś
b. Asyst. Klii.iki chorób Kob. Un -vers. Lwowsł. e^o,

„POLACY! PAMIĘTAJMY O PLEBlSCWACH!
Datb, przyjmuje Kotnrtei Obrony ^h-ho*

d *ich. Lwów, plac Marjacfcj, L. 1®.“
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Ulmdomośei hiBzące.
Lwów, 20 maja.

REFpRTUAR TŁa TRU MuUSKIŁdOł
j. We Cf.wa .eK 20 maja o 7 m«j „Księżnie Afa Czar* 
"****“, operetka w i* aktach L. Steina i B. denbacha, 
^Bzyka Emeryka L’olmam,
# | W piątt< 21 maja o 7-me| f1Garraen** opera w 4 
g jpdi H. Moithaca i L. Halary*ego, muzyl Jerzego

fccPER. U4R TEATRU LIT.^RT. „CZWÓRKA-
s* Rejtana !. 3h 1

. R ogram *XH. od wtorku T5 maja do ponicdzial- 
*■ 34 maja włącznie, codziennie o rodź. 7JO wlecz. 

Gościnny występ Jerzego Borowskiego, recytato- 
1 Ruun Sayfety, tancerki klasycznej. — Anda 

^ “ ęhman i Plarek Windheim w swoim repenuarze. 
?* r  aulina Noskowska. piosenki liryczne. Na cgólne 
*Manie r-iwla „W ogrodzie Jezuickim" piór* spólld 
"Jask iej „Ki-Zbi-Or. z udziałem całego zespołu. — 
fcNtanio Homer" Łketeh Peera z L  Borodsklm i Z. 
'twiczem w głównych rolach. — Konferuje Zbcniew 
'fW: cz.

Bilety wcześniej u G. Seyfarta (Ak lemlcka 6),
* od 6-ej wlecz. przy kasie.

We wtorek 25 maja premiera programu KJCIIL
■, Repertuar CHOCHLIKA'*. Ogiod jezuicki. Dziś i 
Są -wstępnych „Przy szachach" sketch, oraz solo 

Wrmont, Ludwikowskiego, Pilarskiego i ta. 2591,
„APOLLO" ,£rair. wielka atrakcja cyrku Fa- 

nr*ui", romans włoski w 5 aktach.

, Ó organizacji pracy będzie mówił dziś we czw*r- 
o g. 7, w. w Kasynie i Kole lit.-art. p. J. Świątków- 
członek warszawskiej „Ligi pracy", która powo­

d a  do życia instytut organizacji pracy dla badania 
rjjkowszych meiod \*ydajności pracy i iz* _enia 
^ e ię tn o śd  iej oraMdtowej orsranizaefi. — Wste? 
*otay.
m *- Wloc w sprawie Potyczki Odrodzenia Polski.
W niedzielę dnia 25. bm. odbędzie się w sali posic 

Rady miejskiej o godz. 1' przedpołudniem wielki 
/■cc w spaw ie pożyczki państwowej. Zebranie zagai 
jfJ^miijister skarbu p. RybarskL Spodziewany jest 
p®ity udział uczestników ze wszystkich sfer spole- 
'Seftstwa. T68!
J “- Zgromadzenie obywatelskie mieszkańców dzłei- 

IV, w sprawie rozwinięci? działalności do wzię- 
najliczniejszego udziału naszej dzielnicy w sub- 

g*Vpcfi pożyczki państwowej — odbędzie się dnia 
taaia 1920 o godz. 6. wieczór w szkole wydajało- 
męskiej im. św Antoniego. Zaprasza się wszysi 

którym dobro Ojczyzny leży na sercu! Za Ko- 
ks. Piotr Weredyńsld mp., proboszcz para® 

Antoniego, Kazimiera Neuman owa mp., Romuald 
Latkowski mp„ dyrektor sokoły św. Antoniego, 

|taldan Matauszek mp., kierownik Kougsutiatu dztel- 
% y IV. ■ ri ■

Premię w wysoKotci 10.000 marten wyznaczyła 
R*da Nadzorcza -Książnic., Polskie'", Tow. Nauczy* 
~ftli Szkół Wyższych, dla najznakomitszego dzieła 
Piskiego z dziedziny samokształcenia naukowego. O 
JJManiu tej premii rozstrzyr~Je Komitet fachowy, do 
^•■ego zostali zaproszeni Ludwik Bykowski, Wilhelm 
‘pi.chnalski, Tadeusz Godlewski, Eugeniusz Romer I 
btanisław ŹaHzewsk, ze Lwowa, a Stanisław Mi­
r s k i  i Paweł Sojnowski z Warszawy. -  Preitw 
‘Ostanie m ypLconą laureatowi w dniu otwarcia ksi^- 
jjfmi „Książnicy Polskiej. T. N. S. W. w Wartraw,
111 zaznaczenia celu i zadań tegc przedsięwzięcia nai- 
^Ckszego polskiego zrzeszenia nauczycielskiego.

,,  Strajk szewców. Podczas wczor?5szych pertrak- 
j* ii wieczornych przyszło do Torozumieaia między 
5*elaćtiikarn! i pracodawcami. Wobec tegc czeladnicy 
#r?*caję do pracy.
r, Krawcy zajęci w katolickich pracowniami, zaźą- 

znowu 30% podwyżki. Wobec tegc, żi w ży- 
oowstóch pracowniach czeladnicy takiego -  Jani nie 
Podstawili, poważne firmy katolickie są zagroźon: 
^hkuret-.ją, której nie będą w stanie wytrzymać 
* Sprostowanie na podstawie nr. 19 ust. pras. O- 
R*ymujemy następujące pismo: Powołując sie na
* * czczoną w nr. 216 w wydaniu porannem na str. 
4 notatkę pt. „Z podwórka pana Prezesa Sądu Czer- 
S** iegu“ , upraszam Szanowną Redakcja na P

§ 19. ust. prasowej o umieszczenie w najbliź- 
nurner^e „Słowa Polskiego" następującego sp.-o- 

Fbwttttla urzędowego*. Notatka powyższa zawiera 
JJjDełnie z prawdą niezgodne twierdzenie, jakoby przy 

eianh zapomóg między funkcjonarjuszów sądo- 
j^ c h  wyróżniano Rusinów. Nie jesi bowiem prawdą, 
J^oby njjry rozdzielaniu zapomóg Prez ydjum Sądu 
^ lacyiuego w jakimkolwiek względzie stronniczo 
r a p o w a ło , zwłaszcza, ze zapomog1 rozdzielano na 
postawie wniosków Ptjzesów Sądów okręgowych
* '-'Men funkcjonariusz nie mógł otrzymać zapomogi. 
**&rego bezpośrednio jego przełożony nie uznał ze 
2?klędu m  jćgo aplikacj*,. zachowanie się i stc ankt

^"ow e za godnego udzielenia zapomogi -- Nato- 
, l lT stwierdza się, że w okręgu Sądu ap^-cyjnego 
P® wowie obdzielono remuneracjami, względnie za- 
P rp ^am i 5ui iunkcjonarjuszów: sędziów, urzędni- 

kancelatryinyc■•ficjantów, pomocników kance- 
' , woźnych, dozorców i rosłańców, a tego 

ń59 a  Rusinów 113, Cyfry U wskaztdą nał-

dobitmei iż nie fest prarw dziwem zawarte w powyż­
szo) notatce twierdzenie, Jakoby przy ,ozdkei^ńn 
rerauneracji 1 zapomóg uwzględniono przedewszyst- 
kie a Rusinów Lwów, lida 10. inaja 1920. Prokur..  '  
przy sądzie okręgowyi we Lwowie, Oddział praso­
wy. (podpis nieczytelny)

— Jako Ihistracf: ~tosunl . r,  panujących w apelacji 
i r  „oklej pod rząa<uiri p. Czerwińskiego, pod ają nam 
z kół sądowych kilka charakterystycznych faktów 
a rozdziału zapomóg pomiędzy funkc; onariuszów są­
dowych, wśród któroęh rozdział ten wywozi iM> 
wssechne oburzenie. Z pośród PoŁ kow me aostali 
aaromogi funkcjonariusze istotnie zrujnowani przez 
wojnę, najubożsi, najpilniejsi. Rażący przykład sta­
nowi jeden z sędziów S. I, pogorzelec, którego mienie 
uległo zupełnemu zni-zczeniu. a który nie dostał za­
pomóg., jakkkolwiek był wykapany do zapomog 
przez naczelmctwio, równocześnie zaś otrzymał za­
pomogę urzędnik kanceiaryliy tego samego sądu Rn 
sta I . który rozwijał agitaede nrśród kolegów Rusi­
nów, starając się nie dopuścić ich do przysięgi. W sze­
regu tych Rusinów. Którzy otrzymali zapomogę, znaj­
duje się m. i. docent dr. W., człowiek dobrze sytuowa. 
ny, który topiero co niedawno objął urzędowanie. 
Przykładów takich możnaby przytoczyć bez Hku.

— Zmarli we Lwowie. Marek Morecki, 63 łat, ul. 
Pastów  8, rak wątroby; Janina Wntorkówna, 1 mie­
siąc, szpital, zaburzenia w odżywaniu; Zofja Szko­
da, 37 lat, szpital, gruźlica Płuc: Kazimierz S un  m, 
44 lat, szpital, zapalenie płuc; Zofj„ Dębicka, 20 lat, 
szpital, zapalenie płuc; Kazimierz Luczycld 14 lat, 
szpital, gruźlica płuc; Franciszka Klimkowska, 70 lat, 
szpital, uw ąd starczy, Pinkas Hafter 37 lat, ul. Wet< 
ranów 4, zapalenie płuc; Antoni Bęben, 60 lat, ul. 
Zborowska 1, uwiąd starczy; Olga Sech, 2 lata, ud 
Kasztelańska 14. gruźlica płuc; Tymko Cymbał, 52 
lat, szpital, rozedma płuc; Z^fja Zakrzewska, 51 lat, 
szpital, zapalenie płuc; Wasyl Kuźma 29 lat, szpital, 
‘yfus powrotny; Marja Satnotał, 72 lata, ul. Zborom 
skich 26, zapalenie płuc; Barbar a Fabry, 53 ata, ul. 
Kochanowskiego 71, gruźlica płuc; Franc. Gajewska, 
48 lat, szpital, tyfus plamisty; Agnieszka Andrusrico, 
74 Icta, ul. Złota 6, gruźlica; Fryderyk Dmyterko, 70 
lat, uL Zborowskich 1, rak Macie# Orawetz, 3 łat, 
uL Głowackiego 17a, uwiąd starczy.

#  Katastrofa irtiaicza. Na placu Mofeotowskini w 
Warszawie spadł onegdaj z wysokości 150 m. pilot 
kapitan Zeichler. Wypadek nastąpił wskutek złego 
ustawienia aparatu, który się rozbił, a lotnik odniósł 
ctęikie rany i od wieży no go do szpitalr.

Na tem samem lotnisku, w ciągu 15 uónut rozbi­
ły się dwa aeroplany bez szkodv dla pilotów.

W dzielnicy uródeckiej Czytelnicy nasi zsuuptt- 
trywać się mogą w „Słowo Polskie" w handlu ko­
rzennym p Kuiinowskiego przy il. Gródte kiej 13 i 
w sklepie -pożywczym Romanowskiej Zofji, ul Na 
Błonic i. 2.   367®

U r z ę d n i k 6 w  i u r z ą d n i r z e k
do bucf I te r ji

poszukuje
Bimik rolniczy we Lwowie

ul. Kopernika ae. 26ta
( t ,  --------------

Wzywa sh wszystkich wierzycieli, oraz posia­
daczy skryptów dłużnych, wystawionych w czasie 
od 1. listopada 1918 do 31. maja 1919 przez były Ko­
mitet Kolejowcow Polaków w Stanisławowie do 
przedłożenia skryptów tych podpisanej Dyrekcji, ce­
lem realizacji zaciągniętych pożyczek *iajpóźniej do 
15. czerwca ’920, gdyż w przeciwnym wypadku 
wszystkie dc tego terminu nieponjęte kwoty pożycz­
kowe zostaną złożone do depozytu sądowego. 3679 

Wicedyrektor kolej! państwowych.

Milionowa kradzież.
Policja prowadzi w dalszym ciągu z niezwykłą 

energją dochodzenia w sprawie milionowej kradzieży 
w  składzie iubilerskłm Dąbrowskiego. Wczoraj 
przedpołudniem odbyła sie na nilejsci^ czynu s t­
ocznia sadowa, przeprowadzona przez sędziego Wi- 
toszyńskiego w obecności znawców sądowych pp. 
Weicha i Kowalczuka, nadkomisarzy Lukomskiego I 
Pilarskiego i około 10 inspektorów i ?j;entów policyj­
nych. Równocześnie przeprowadzono cały szereg 
badań i przesłuchań wśród personalu hotelu Żo‘ża.

Dokładna inwentaryzacja ustdiła. że skradztot. 
następujące zeczy; 16 złotych papierośnic łącznej 
wagi 1931 gramów, 25 p ir butonów brylantowych, 
perłowych, szafirowych z brylantami, rubinowych, 
szmaragdowych milionowej wartości, 1.37 pierścieni 1 
pierścioi ,ków brylantowych również milionowej w_t- 
tośd. 56 ^gnetów  męskich i damskich z kamienitu:d 
i bez. 100 ciężkich obrączek ślubnych, 7 naszyjników 
brylantowych i perłowych. 110 różnych ciężkich pla­
tynowych i zcotych bransoletek, wysadzanych bry­
lantami i gładkich. 21 szpilek do krawatki wysadzą, 
nych brylantami l mnymi drogocennymi kanńsniamj, 
82 drogocenne broszki i kikadzie-iąt broszek angiej 
skich z szafirami, szmtrągd^mi 1 ametystami, 2 złotą 
torby. 17 ztoUrofa ołówków, U  zfcy c t 1 weboysL

drogocenbyćh zc*ark6' ? męskich i aams»lco, 11 zltv 
tych bransoletek ż zegarkiem, 9 złotych zegarków! 
na skórze, 39 złotych łańcuch iw  męskich, 16  łańcu­
chów darń<drioh, 5 złotych łańcuszków oficerskich, 
188 łańcuszków złotych kolejkowycn, 13 różnych 
warto setowycn brdoków. mnóywą inedalioników 
złotych z Matka Boską, ! kilo złotych monet (franki 
ruble, marki, dukaty zwykła i z Matką Boską, koro­
ny). 6b0 franków w banknotach, 1575 rrbli. 70X00 ko­
ron eolskiej pożyczki. 59.649 tnar»k polskich i kilka- 
naście „drobiazgów". *

Znaczna część rzeczy skradzionycn była częścią, 
towaren. komisowym, odd-mym firmie na snrzedtż, 
częścią towarem oddau fir nie do naprawy. Między 
innerai skradzione brylantową szpilkę do krawatki, 
wartości 10000 marek, którą dal do naprawy jedui 
z tuteiazych lekarzy

Od kilku tygodn odwied1 I firm Dąbrowskiego 
agent ‘u- ucuracfl JPiast" w Warszawie, nakłaniając 
firmę do ubezpieczenia się przed włamaniem. Ponie­
waż jednak Tow. asekuracyjna zażądało sto tysięcy 
marek premii, petraktacje toczyły się przoz dłużssj 
czas, aż bt*.wiąoa w- Warszawie Dąbrąyska oosuno- 
wiła nie ubezpieczać się, wobec tak wysokiej premjl, 
i cały ten interes się rozoił. W ten sposób „Hast" u- 
ratował sobie kilka milionów marek.

W  B o r y s ł a ,w iu .
•• -  . B orydaw . 15 maja. ' A

Zrzeary miny „towarzyszom " naszym i nosy się 
przedłużyły, bo tak starannie przygotow yw ana ^iró- 
ba s i r  w  dniu 1 maja. wypadła tu blade dziwnie 
blado... <5s ; «in

Mimo pięknej pogody i pocmod był coaolwieg 
» • -  krótki i sam mistrz czerwonego zakonu, Mora- 
czjw skL więcej efektu w y w o łd  iw em  jięknem au­
tem, niż wytartem i już frazesami ■

A tak  się dobrze zapowiadało!
Urzędom, szkołom, instytucjom posiało się po- 

prostu *prikazy“, iż maja być zamknięte, burżujów, 
kłócących d szę  św ięta swemi bryczkami, ściągało 
się tu i ówdzie za kołnierz na matkę-ziemię, no i w 
istocie ustał ruch kołowy na ulicach i stanęły w szy ­
stkie „-warsztaty pracy".

I ctsza była na niebie 1 z ie m i) zda się słyszałeś 
bijące hen w  Moskwie wielids serce B ronstd tu  1 ci­
chy a rytm iczny wiór gorąceyo serduszka tow arzy­
szki Markowskiej 

I tak było miło..
Lecz pech nasz ro lski mcm, jak słusznie jeden 

z  ^rłębszyr’’"  ich magów zauważył, że ien „3 ma ja" 
tak zaraz po „1 maja" wypada.

Ojce i maiki Pajlji w zrok mają bystt y: porówna­
nie św iąt obu wypadło im nieszczególnie.

W  dodatku ten kociokwik pośM ateczny, W styd 
jakoś i tych fatalnych p rzep u stek " , na .Jazoy urz 
dowe" przez Radę robotniczą łask tw a  w yaaw a- 
nych i niesmak po bojkocie św ięta państwowego i za­
baw  na plebiscyt górnośląski urządzonych.

Bo i jakże się wyłgać, że „praepustki' żyw cem  
z niedawnych ..perepustok" skw iow am , że święto 
państwowe nic obowiązuje tych. którycn sam  tow, 
Kobak „Obywatelami" nazyw a że Górnoślązaków 
trzeba tylko językiem popierać a bojkotować kio*, 
szoni^ i

W ytuownie są tut. W ielcy wtajemniczeni, ale ta ­
kim łamigłówkom sam C^icz i n  me podoła.

Stad niehumor i szukanie kozłów ofia^ y cjł ^

I -ak jakoś zecerowi. co „Oziennik L u iow y^ 
skladt , ^"Ytłumaczyli, te  ludzie, co najżywszy brali 
udzi; 1 w  święcie 3 mają — ci wUśnie łe .^ohydzhf* 
ci zaś, którzy je z całą energią bojkotowali — jakoby, 
przez to... ućwieinilL To jest dopiero salto-mortalJ 
logiczne! Lektura „Świtu* nie poszła na  marne.

A przecież wiadomo towarzyszom, że Bablic* 
przem aw iał z win'1’ ich człowieka, który m  roz ju j 
starszyzny rozchorował się biedaczek, zapomniaw­
szy w  pcśpiechu że inne ma obowią-kł kom lsar 
sowietu i  mne znowu komlaąrz gminy.

A tłumy, zasłuchani podczas Mszy toiowej w  
patriotyczne, natchnion. kazanie ks. C ilcbińskiec> 
i  hojnie i^laskujace mowę dy t, ginu. Uorstmana w 
^ o k o lr " ,  świadczyły wymownie, jakie hasta żyw sze 
w  piersiacl Wywołują echo. mówiły i o te©, jak się 
odnosi tut. społeczeństwo do tego człowieka, k tor, 
od dwu lat w alczy skuteczni* z  apat>  j m azgajstwem 
powujennem.

Więc d a jd e  poaOj tow gzy waszym łzom  
krododylim. Co wam święta narodowe, ośw iaty  kul­
tu ra  i t. p. „wydumlr** ourżuazjL W szakże tem się 
nie najecie!

I za rady  wam dnękujw n i  cni > vos Ipsos 
Zważcie, że Mazury nas » ta  chy jry  naród i aJę- 

głnpL Gdy przejrzą u « k e  głów I zero waszych, gdy 
się u ja w  „czystość" palców i c z c t t  gadatUwoś 
języków, łatwo trafi! się może, te na „taczkach", 
które tak uprzejmie dla burżujów azymUecle — poja­
da pjetwzL. państwo .Jtażynierowis*.
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Łtzlał ekonomiczny.
Przemyśl dumoô  m HaaNpoisce.
Przemyśl domowy w Malopolsce nlegl przeoŁrar 

W u  w kierunkach, a mianowicie w pewnych 
wypadkach przyjął zdrową formę przemysłu naf.Iad- 
atego,- ujętego przez kooperatywy, w Inny c i  znr 
>iiź przesredl ua produkcje całkiem fabryczną. Poza 
oszykarst /em, zcwganizowanem w Syauykat ko­

szykarski. reprezentujący zespól dawnych związków 
koszykarskich i luźnych przedsiębiorstw i obejmują­
cy nier& l cala produkcje koszykarską w Polsce, prze- 
„ jra ien i. ulegnie przemysł stolarski w Kalwarji, ha 
który składa sic praca przeszło 500 stilarzy i dwu wię­
kszych zakładów, urządzonych iatryczb u. Powstaje 
SyieiM wytwórnia mebli luksusowych, uposażona w, 
pafoOwsze maszyny, zaoszczędzające bilzko fiC proo.

Ecy rą t. Przy pomocy maszyn wykonywać się bą-
5 ponad o t. zw. meble mieszczańskie, jak niemniej 

irządzenia biuro w e. Preliminowany kapitał obliczony 
Jest fis razie nr. 10 milj. koron, po roku zaś spółka, u- 
EWprxr { na zasadzie austriackiej ustawy 1872 r. prze- 

njienkm? bcdzie na towarzystwo akcyjn. t. powołując 
ilo wsppółdziaiama większy kapitał akcyjny. Podobne­
mu przeobrażeniu uledz ma przemysł ślusarsk wyra­
biający masowo kłódki w Świątnikach, na który skła- 
a  sie w normalnych czasach praca okoto ’ 3 śiąc? ludzi 

Kobecnie 600.) Tak samo przygotowanym tuż w zna- 
■cznei mierze do ufabrycznienia jest przemysł kowal­
ski w Sułkowicach. Przemiany domaga się tąkże prze- 
taiysl kapeluszniczy filcowy w Myślenicach, pracują­
cy z kapitałem udziałowym 1 milj. kor. 'wartość Ur 
*gą Izeó 8 miljony koron.)

Opisana twolucja w małopolskim przemyśle do­
mowym jest tern ciekawsza, że spółkom "awodowyir 
przychodzą w pomoc inne kooperatywy włościańskie. 
Dopomaga do rozwoju rówmez PoisKie I ow. Handlo 
we, które w przemiale zelaznyn. i drzewnym w Ma­
lopolsce odgrywa decydującą role.

Organizatorzy tej poważnej akcji liczą w podję­
tych pracach na współdziałanie państwa, które przez 

ikolnictwo zawodowe i pomoc finansową przyczy­
niło sie w znacznym stopniu ao opisanego rozrwitu 

zeraysłu domowego.
Do dokładniejszego zilustrowania <ych spraw po­

wrócimy, będą one bowiem lozwiązamein trudnego 
problemu, jaki wytwarza z?wsze przemysł domowy, 
dochodzący już do pełni rozkwitu.

X  Unja m onetarna łacińska. — Wskutek spadku 
waluty francuskiej, belgijskiej i włoskiej, oraz zwy­
żki ceny srebra, rewizja unjl monetarnej łacińskiej 
stała sie rzeczą nieodzowną. Obecnie we Francji 
moneta srebrna, piecio, dwu i jednoir mkawa oraz 
50 centymowa ina wartość dwa razy wyższą od 
nominalnej. Przewożenie monet srebrnych do Szwaj­
carii. pomimo zakazu wywozu, praktykuje sie na 
iużą skale, gdyż operacja *-a daje zysk przeszło 100%. 
Na rynku monetarnym szwajcarskim ilość monet 
srebrnych coraz to bardziej sie powiększa, wskutek 
tego rząd /ed-ralny zwrócił sie do innych państw 
unii z projektem nacjonalizacji monet srebrnych. 
W Paryżu została zwołana specjalna konferencja dla 
przestudiowania tej kwestji.

Zarządzona przez :z4<J federalny szwajcarski re­
wizja zawartości kas w bankach szwajcarskich, prze­
prowadzona Inia 25 lutego wieczorem wykazała, że 
najwięcej w Szwajcarii kursitje monet francuskich, 
(n. p. przes/lo połowa 5 frankówek jest francuskich), 

I gdyż z Francji kontrabanda jest najłatwiejsza, jeżeli

nie najkorzystniejsza. Monę- greckich jest bard*® • 
ło, ze względu nu wysoki kurs waluty greckiej. ^  

Sytuacja ta może doprowadzić do rozwiązwg 
unji łacińskiej, jakkolwiek niektórzy ek(łlg^  
szwajcarscy wypowiadają się za jej utrzym  ̂
przez wzgląd, że jest to przykład sołid irr ►ści. Wł 
dzynarodpwej na gruncie finansowym i że c ly f 
walutowy można unormować tylko na arodzc 
zumienia międzynarodowego.

X  Płace zarobkowe t  Anglii. System Taylora. 
ry jak wiadomo, polega na normowaniu wysokości P®* 
robotniczych według wyników pracy (t. zw. 
ges on results11,) znalazł szerokie zastosowanie w 
nieryce, natnmiast w Anglii dotychczas nie cieszył 

cale sympatją w sferacn robotniczych. 
zawodowe na ogól zwalczały go, prywatnie tJiP-
zgadzając sie na wprowadzenie tego systemu do f r  
których zak ładów  i to z wielu zaotfzeźeniaini. P*F
tego zasługuje na irwate zanotowany niedawno 
Konsulat polski w I.ondynie fakt prżyjęcń 
angielską Federację robotników inewykwaliTiko^^ 
nych (National Federatlon of General Workcrs) r®**' 
lucji, dotyczącej systemu p'ac w stosunki do 
ków pracy, ustalającej, że system ten zasługuje ® 
uwzględnienie ze strony związków, należących do F e ­
deracji, z następuiacemi zastrzeżeniami:

l) płaca od .sztuki według nowego systemu 
powinna w żadnym razie być niższa od płacy 
niejszej i w razie skróceń:» dnia roboczego powtoj 
być powiększona, aby mogła zapewnić dawne nrifl*' 
mum. 2) Płaca ud *Ztuki powinna zapewnić robotnft£ 
wi o przeciętnej zręczności Powiększenie płacy o "  
i iedną trzecia proc. dotychczasowej płacy wedftd 
czasu pracy. 3) W  razie skrócenia godzin pracy płac* 
od sztuki powinna bvć odpowiednio powiększona, dM 
umożliwić zrealizowanie warunku powiększenia pi* 
cy określonego w punkcie 2-gixr.

Ceny c głoszeń:
Ogłoszenia za wiersz lub jego miejsce 
drobnem pismem 1 Mk. — Nadesłane 
nekrologi? za wiersz drehnet i Di- 

pismem iub jego miejsce 3 Mk
O G Ł O r Z E N I A .

Ceny ogłoszeń:
Ogłuszenia w kronice a  Mk. za wiersz, po 
kronice * M k , na pierwszej tronie 1 0  Mk. — 
Drobne o gło ; nia kO fenlgćw  za wyraz, — 
O głoszenia zam iejscowe o ioo*/i ,c t s z  

Ogłoszenia zagraniczne o »c  ? e > drofsze.

K U PN O  i S I  sZśJSDa Z.
CBp7 Q||]ffl| dzierż iwy 300—500 mórg. Warunki z grze- 
u|UŁ8UOHI czności przyjmuje Urząd Pocztowy Iwonicz. 

_________  23ijModele paryskie otrzymał salon mód M. Topolnicka Ko-
pernika 1, nad apteką Mikolascha. 2504

Dpwnnitinia sukien damskich Rozalji Bourdon ul. Rut^w- 
riauUWIila -klcfer  8, sprzedaje
miary.

wszelkie formy we liug
23,2

n n  «rP l Jflanis rzesła sk6r4 kryte do jadalnego po- 
UB dpi ŁuUGUiu koju, wyżymaczka nieużywana do krę­
cenia bielizny, samowar tulski, album, reprodukcje z ga­
lerii drezdeńskiej. Sylwetki na szkle antyczne oryginały. 
Lelewela 17, Mirkie ,v iczowa od 2—7. 2670

w dobrym sumie jest ciii .  araz na sprze­
daż W. Luto barski, Grudziądz, ulica ̂ Ber-Parowy pług

gtna 39.

Bucik! białe skórkowe, obłożone żółtą skórką Nr. 37 nie- 
noszone spnedam niżej ceny kupna. Robota rę­

czna. Zielona 36, 1 piętro przez ganek na prawo. 2675

I 9 itr li pil stołowe z chińskiegc srebra, alpaki, pakfonRu 
« ?«•*“ nawet bardzo zniszczone kupuje handel storo-

żyi..osci Bolesław Jaroszewski, Lwć w Romanowicza 9. 2661

anESZl ANIA i  SKLEPY. -
g>.i,f/.m pomieszkania z 5—7 pokoji d im prowiant i opał 
oZUKaill wedle umowy. Zgłoszenia: Polański :-J1

Poszukuje się zdolnych agentów do działu żywnościo­
wego, szczególnie obznajomionych z prowin­

cją Zgłoszenia JPolimex“ Polski Związek handlowy Lwów, 
Hotel francuski. 2680

ROZNC DONIESIEŃIA
Małlir7¥<5ta gimna :jun realnego, uzdolniuny szczególnie 
IHallil i o Id, w mateinatyc przyjm e lekcję w okol.cy 
górzyste], dom obywatelski lub leśniczówka Główny wa 
runek dostatnie .trzymanie. Łaskawe zgłoszenia pod Su­
mienny" Administracja. , 2678

>>ban}tiSHHQianoFicz‘<0. 

„ L a m u s "  £?ą!~ w komis.
M m ' g g f f U ! Z

Czas odnowić 

przedpłatą 

na C z e r w i e c !

Fotografie riżnt I de legitymacji wykonole się  
zaraz najtaniej. 2293 

„TECHNIKUM" — Lwew. Jablo 
nawakłeh I. 2.

pi ńskiego 10.
Wyspiań- 

2636

I oł i n rhef * dv*a domki P° dwa pokoje z kuchnią, na 
(.Billi (IlUJl.  cały sezon ao wynajęcia. Mleko, jarzyny, 
owoce w miejscu. Zgłoszenia: Zarząd dóbr Ratków po-o w o c l  w  m ie is c u  Zgłoszenia: Z a r z a d  
czta Łaszczów, stacja Korczów koło Rawy R.

i pc
2Ó77

Dnnitiiruinmn miestkania 2—3 pokoji z komfortem w 
rOoŁUKU|om; śródmieściu za odstrmienie produkta: Pir- 
tpa Białoborsk & Knopiński Legionów 1. 2672

i i ii. —  P O S A D Y  P O S Z m t l W A N E .  M H H M

i np.olnlłr specjalista w przeróbce buraków cukrowych 
q«! /.SlPlii w całości i obrzynków poszukuje posady, mo­
że objąć posadę magazyniera lub podobni na żądanie 
złoży kaucję. J. K. Lwów, Piekarska 13.__________ 2632

w średnim wieku. Polka, mówiąca po jim iecku, 
Błul '«  przyjmie samoistny zarząd domu w miaście lub 
na wsi, również jako towarzy ka i lektorka. Zgłoszenia 

/era“ do Admin. Słowa Polskiego. 2674
wykształcona (muzyka, francuskiej pracowita i sym­
patyczna poszukuje zajęcia na wsi u ziemian, jako 

towarzyszka, sek starka, .auczycielka lub zarządzająca 
domem. Zgłoszenia przyjmie z grzeczności i informacyj 
u. zieli p. Chybińska ul. Kale-z? 2o patter 2* [3

W O L N E  P O S A D Y .
w miasteczku w okręgu sanozkim przyjmie

 zaraz kandydata lub :m ryt sądowego pod
korzystnymi warunkami Zgłoszenia nadsyłać do Admini­
stracji „Dla notarjjsza".  z°84

Franciszek Bach ”‘°lnet° pomg ;i
Insty- 
i ruty'

nowany urzędnik mający długoletnia praktykę banku - 
miii I naftową. Zflłr-szGnia do Ądrnlnlstracjl „Słowa a „ni n* F  za okazamtem kwttu In sa ra to u ^ o .

m w i m  STJŁOUTE
z chińskiego srfebra  20U

p o l e c a  A n t o n i  H a i s h i
Lwów, ul. Sobieskiego I. 3. 

U 0R Z Y 8T A JC 1E  Z O K A Z JI i

0 3 D Z E A Ł

In ly fu F  f f  tnologi tznBBo 
lit y  handUwei i pmmyslowsf

we Lwowie, ul. Beurlarda S. '

Z  dniem 1. czerwca b. r. brdzie niWsIać 
wscclklBgo rodzaln Informacle handlowe l 
fccbnisziiB dotyczące rękodzieła l drobne­

go I Średniego przemysłu.
2682 (JD D Z IA Ł

M A :  P o s z u k u fe :
Pompy parowe, Pokostu,
Pasy transmisyjne, Kleju stolarskiego, 
Całkowite urządzenie Farb tf^mnych, 

do wyrobu wody so- Żelaza 'tsonnweg^ 
dowe Blachv i innych artykułów

terpentynę i t. p.

Łuoek azbestowy, Papę dachową, Gonty
i inne materjały budowlane 

dostarc-ają natychmiast

Lwów, HORSZ&WSKI i Ska łyczakowska
Z64C

Pa sh r, Binro Parcelacyjne L w t w i e
Przeprowadza par :e!aoję majątków 
zie nskich, oraranizuje nowe osady i  
wyrabia ?OXRZEBNE KREDYTY.

Dyrekcję prowadzą O St-i ‘sław ’ n  ;ik i Ol L‘ • 
on Korencki, adwokaci we L W O W I E ,  ulici 

Bourla-da 2. 2012

LokomobiF angielska na kołach 28/32 MK. 
Lokomebila angielska stała 35/40 MK. 
LokomobiF Lan ca stała 65/100 Mk 

Motory benzynowe, ropne, Płuji motorowe oraz wszciki" 
inne maszyny. 2249

Natychmiastową dostawa.
Dom harjdlowy D I L f l T ^  Spł. z egr. por. Lwów, ul. 

i techmc..ny „1111111  Batorego i. (dom własny).

ndakteH  Cł*‘ lłJ** t t e e s

(Sj

wykonuje pod ,
nafKorzystnieJszymi waruntcaml  

PRZEPROWADZKI MIEJSCOWE
Transporty UmęDZSMiASTOWe

jakoteż wszelkie 2468
DOWOZY, SPEOYCYE, OCLENIA

I UPEZPIECZEHIA TRANSPORTOWE
Zastępstwo ws wurdk^11 miastach bajo 1 N F-ct 

C Z ^ E ł T I E C i C I E a  ,i Z jl. 3 .

O ś w i a d c z a m y ,
io  filia naaza mieepi sag

we Lwowie, w Hotelu Europejskim
„ K o m p a s "

^olskie Biuro międzynarodowego handlu
Sta i ogr. pdpow. 2004

<v Kraknwii, ul. Snaleńska 16.
firmami podoonie brzmiącemi we Lwowłf 
i Przemyślu nie mamy udo wapólaego.

■aa a a a a a B a a n r  
. fliskisr'’1 egs ncm & ni ^ftoauNto fiataatt


